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Polska specjalność

Kajetany, niewielka miejscowoœæ
oddalona 20 km od centrum Warsza-
wy. To tutaj na 4 ha ziemi, powsta³o
pierwsze w Polsce Miêdzynarodowe
Centrum Leczenia Zaburzeñ S³uchu
i Mowy, zdolne przyj¹æ jednorazowo
na leczenie szpitalne blisko 70 osób.
Inicjatywa ta, a¿ w 70 proc. zosta³a sfi-
nansowana z zysków wypracowanych
przez Instytut. Jego budowa rozpoczê-
³a siê 10 lat temu, po wdro¿eniu w Pol-
sce programu leczenia ca³kowitej g³u-
choty. Sukces, jaki wówczas osi¹gnêli

polscy specjaliœci wszczepiaj¹c po raz
pierwszy w Polsce osobie nies³ysz¹cej
implant œlimakowy i wejœcie dziêki te-
mu do elit miêdzynarodowych, uzmy-
s³owi³ polskim lekarzom, ¿e bez nowe-
go oœrodka nie bêdzie mo¿liwe objêcie
pacjentów z problemami s³uchu ca³o-
œciow¹ opiek¹. A do takiego leczenia
s¹ doskonale przygotowani. Od 10 lat
wspólnie ze specjalistami z Zachodu
wykonuj¹ bowiem najtrudniejsze ope-
racje przywracania s³uchu osobom
nies³ysz¹cym, a od ubieg³ego roku
tak¿e niedos³ysz¹cym, s¹ pionierami
wszczepiania implantów bezpoœrednio

do pnia mózgu, realizuj¹ program
wczesnego diagnozowania noworod-
ków, dobieraj¹ aparaty s³uchowe oso-
bom trac¹cym s³uch, rehabilituj¹ dzie-
ci po za³o¿eniu aparatów, lecz¹ wady
wymowy, a od niedawna, jako jedyni
w Polsce prowadz¹ leczenie dzieci
i osób doros³ych z problemami dyslek-
tycznymi i nadpobudliwoœci¹ oryginal-
n¹ metod¹ Tomatisa. Mimo tak szero-
kich umiejêtnoœci w nowym oœrodku
postawili na rehabilitacjê. Dlaczego? –
OdpowiedŸ jest prosta. Ten rodzaj
dzia³alnoœci daje nam najwiêksze szan-
se, aby zaistnieæ w Europie. Po pierw-
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Sposób na sukces
Czy Międzynarodowe Centrum Mowy i Słuchu w Kajetanach
wypromuje polską medycynę na światowym rynku i przyciągnie
zagranicznych pacjentów?

ZZeessppóółł  ssppeeccjjaalliissttóóww  zz  IInnssttyyttuuttuu  FFiizzjjoollooggiiii  ii  PPaattoollooggiiii  SSłłuucchhuu  ww  WWaarrsszzaawwiiee  ppoodd
kkiieerroowwnniiccttwweemm  pprrooff..  HHeennrryykkaa  SSkkaarrżżyyńńsskkiieeggoo,,  zznnaallaazzłł  ssppoossóóbb,,  aabbyy  zzaaiissttnniieećć  nnaa  eeuurrooppeejjsskkiimm
rryynnkkuu..  JJeesstt  nniimm  rreehhaabbiilliittaaccjjaa  oossóóbb  zz  uusszzkkooddzzeenniieemm  ssłłuucchhuu  ii  wwaaddaammii  wwyymmoowwyy..  OOdd  ddzziiśś
pprroowwaaddzziićć  jjąą  bbęęddąą  ww  nnoowwoo  oottwwaarrttyymm  MMiięęddzzyynnaarrooddoowwyymm  CCeennttrruumm  LLeecczzeenniiaa  ZZaabbuurrzzeeńń  SSłłuucchhuu  ii
MMoowwyy  ww  KKaajjeettaannaacchh..  ––  CChhcceemmyy,,  aabbyy  ppoo  wweejjśścciiuu  ddoo  UUnniiii  EEuurrooppeejjsskkiieejj,,  ppoollsskkaa  mmeeddyyccyynnaa
kkoojjaarrzzyyłłaa  ssiięę  zz  nnaajjlleeppiieejj  pprroowwaaddzzoonnąą  ww  EEuurrooppiiee  rreehhaabbiilliittaaccjjąą  wwaadd  wwyymmoowwyy,,  zzaabbuurrzzeeńń  ggłłoossuu,,
rróówwnnoowwaaggii,,  lliikkwwiiddaaccjjąą  sszzuummóóww  uusszznnyycchh  ii  pprrzzyywwrraaccaanniieemm  ddoo  śśwwiiaattaa  ddźźwwiięękkóóww  oossóóbb  ppoo
ooppeerraaccyyjjnnyymm  lleecczzeenniiuu  ggłłuucchhoottyy  –– mmóówwii  pprrooff..  HHeennrryykk  SSkkaarrżżyyńńsskkii,,  ddyyrreekkttoorr  ii  iinniiccjjaattoorr  zzaałłoożżeenniiaa
nnoowweejj  ppllaaccóówwkkii..  ––  JJeeśśllii  ddaammyy  ssiięę  ppoozznnaaćć  EEuurrooppeejjcczzyykkoomm  jjaakkoo  ssppeeccjjaalliiśśccii  oodd  rreehhaabbiilliittaaccjjii,,  ttoo  
zz  cczzaasseemm  zzaacczznnąą  ddoo  nnaass  pprrzzyyjjeeżżddżżaaćć  nnaa  sskkoommpplliikkoowwaannee  ooppeerraaccjjee  ssłłuucchhuu..  

Patrycja Majer
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sze dlatego, ¿e jest to najtañsza dzia³al-
noœæ. Do rehabilitacji bowiem nie jest
wymagany drogi specjalistyczny
sprzêt, tylko umiejêtnoœci i czas, a te
nasz zespó³ posiada. Po drugie, rehabi-
litacja to zajêcie, które nie przynosi na-
tychmiastowych efektów, tak jak ope-
racja. Dlatego nikt nie chce siê tym zaj-
mowaæ i dlatego w³aœnie tutaj mamy
najwiêksze szanse na sukces – twierdzi
prof. Henryk Skar¿yñski. 

Z ulicy do gabinetu specjalisty

Jak zapewniaj¹ specjaliœci zatrud-
nieni w miêdzynarodowym centrum
ich oœrodek ma byæ dostêpny dla
wszystkich ludzi, którzy maj¹ proble-
my ze s³uchem i mow¹. Dlaczego? –
Otó¿ postêp, jaki siê dokona³ w ci¹gu
ostatnich kilkunastu lat w zakresie
mo¿liwoœci zapobiegania, diagnozo-
wania, leczenia i rehabilitacji zaburzeñ
s³uchu, g³osu i mowy, daje szansê co-
raz wiêkszej liczbie osób z dysfunkcj¹
tych narz¹dów. Tymczasem wiêkszoœæ
z nich nawet nie wie, ¿e mo¿e odzy-
skaæ s³uch. Ich wizyty u lekarzy pod-
stawowej opieki zdrowotnej zwykle
koñcz¹ siê stwierdzeniem specjalisty,
i¿ nikt nie jest w stanie im pomóc. A to
nieprawda. Takie oœrodki jak nasz ra-
dz¹ sobie od lat z wieloma skompliko-
wanymi problemami – t³umaczy prof.
Henryk Skar¿yñski. – Dlatego posta-
nowiliœmy najbardziej jak to tylko
mo¿liwe uproœciæ sposób rekrutacji pa-
cjentów. Wystarczy, ¿e chory uzyska
skierowanie od swojego lekarza pierw-
szego kontaktu i przyjedzie do Kajetan.
Wa¿ne jest tylko, aby na skierowaniu
by³o jasno napisane, ¿e pacjent jest kie-
rowany do tego konkretnego oœrodka.
Jeœli z jakichœ powodów uzyskanie
skierowania nie bêdzie mo¿liwe, chory
mo¿e przyjœæ prosto z ulicy, tu zostanie
z diagnozowany, a formalnoœci, ju¿ po
fakcie pomo¿e za³atwiæ Centrum. 

Od diagnozy do rehabilitacji

Aby pacjent móg³ szybko i spraw-
nie poruszaæ siê po Centrum, zaraz po
zarejestrowaniu otrzyma specjaln¹ kar-
tê magnetyczn¹, na której zapisywane
bêd¹ wszelkie badania i konsultacje,
które musi tego dnia odbyæ. Rozmiesz-
czone na terenie oœrodka specjalne
czytniki pozwol¹ choremu sprawdziæ,
o której dok³adnie godzinie i przez ko-
go zostania przyjêty. Dziêki temu nie
bêdzie on ju¿ zmuszony, jak to ma

miejsce w starym instytucie, do wielo-
godzinnego przesiadywania w oœrod-
ku, oczekuj¹c na swoj¹ kolej. Po posta-
wieniu diagnozy, lekarz bêdzie móg³
odszukaæ w komputerze wyniki
wszystkich badañ, jakie chory robi³ ju¿

wczeœniej w Warszawie i skierowaæ na
w³aœciwe leczenie. Jeœli chory, np. cier-
pi z powodu zaburzeñ równowagi, bê-
dzie móg³ leczyæ to schorzenie za po-
moc¹ specjalnej
platformy, rodzi-
mej produkcji,
która rejestruje
rzut œrodka ciê¿-
koœci cia³a. Kiedy
uskar¿a siê na
szumy uszne, zo-
stanie poddany
specjalnemu tre-
ningowi s³ysze-
nia, który nauczy
go, jak nie s³yszeæ przykrych dla ucha
dŸwiêków. Gdy po operacji ca³kowitej
lub czêœciowej g³uchoty trudno jest le-
karzowi ustawiæ zewnêtrzny procesor,
mo¿na zrobiæ to komputerowo, usta-
wiaj¹c odruch miêœnia œlimakowego. 

Za pośrednictwem 
sieci on-line

Oœrodek w ca³oœci jest skomputery-
zowany i po³¹czony wewnêtrzn¹ sie-
ci¹ internetow¹. Od 1,5 roku prowa-

dzi, najpierw w Instytucie Fizjologii
i Patologii S³uchu w Warszawie, a te-
raz w miêdzynarodowym centrum,
konsultacje za pomoc¹ sieci on-line.
Aby skorzystaæ z porady specjalisty,
nie trzeba ju¿ przyje¿d¿aæ do Warsza-

wy. Wystarczy zalogowaæ siê na stro-
nê instytutu www.ipfs.org.pl, aby wy-
s³uchaæ diagnozy specjalisty. Ci cho-
rzy, którzy maj¹ rozpoznany problem,

mog¹ skorzystaæ
z wideokonsulta-
cji. Wystarczy, ¿e
trafi¹ do jednego
z punktów konsul-
tacyjnych w Rado-
miu, Siedlcach czy
Ostro³êce. Obecny
tam lekarz przeœle
wyniki ich badañ
w postaci kompu-
terowego obrazu

i dŸwiêku do prof. Skar¿yñskiego, któ-
ry zdecyduje jakie leczenie bêdzie naj-
lepsze dla danego chorego. 

Na ramionach Europejczyków

Imponuj¹cy oœrodek, kosztowne
operacje, pytanie a¿ samo ciœnie siê na
usta, czy po kilkunastu miesi¹cach ta-
kiego funkcjonowania wielki program
walki z g³uchot¹ nie skoñczy siê fia-
skiem? Przecie¿ sk¹dœ musz¹ byæ pie-
ni¹dze. – Przepustowoœæ tego oœrodka
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Międzynarodowe Centrum Mowy i Słuchu w Kajetanach
(fot. Paulina)

Ośrodek w całości jest
skomputeryzowany
po poradę specjalisty nie
trzeba już przyjeżdżać
do Warszawy – konsulta-
cje odbywają się za 
pomocą sieci on-line
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pozwala na wykonanie kilku operacji
dziennie. Oczywiœcie, na tyle zabie-
gów nie dostaniemy pieniêdzy z Fun-
duszu Zdrowia. Dla nas szans¹ maj¹
okazaæ siê pacjenci z Zachodu. Koszt
jednaj operacji ca³kowitej g³uchoty
w oœrodku na zachodzie Europy wyno-
si 50 tys. euro, u nas ta sama operacja
kosztuje tylko 3,8 tys. z³otych. Proszê
sobie wyobraziæ. Zoperowanie tylko
4–5 pacjentów zagranicznych w mie-
si¹cu wystarczy, aby utrzymaæ ca³y in-
stytut. Jest to zupe³nie realne. Jesteœmy
ju¿ po pierwszych rozmowach z zagra-
nicznymi wielkimi firmami ubezpie-
czeniowymi. Proszê sobie wyobraziæ,
¿e dla nich intratne jest ju¿ uzyskanie

10 proc. rabatu w stosunku do ceny, ja-
ka obowi¹zuje na Zachodzie – mówi
prof. Skar¿yñski. 

Pod okiem fachowców

Na ostatnim piêtrze kliniki, na pod-
daszu, mieœci siê mózg instytutu. Tutaj,
w ma³ych pokoikach, bêd¹ doskonaliæ
swoje umiejêtnoœci polscy specjaliœci.
Poszczególnymi zespo³ami kierowaæ
bêd¹ najlepsi z najlepszych. Twórcy
najnowszych metod leczenia wad s³u-
chu, z uwagi na swój wiek niejedno-
krotnie zmuszeni s¹ odst¹piæ miejsca
pracy m³odszym, a my przyjmiemy ich
z otwartymi ramionami. Dla nas bê-

dzie to bowiem wielka szansa, ¿eby
uczyæ siê pod okiem najlepszych z naj-
lepszych, czêsto twórców czy wspó³-
autorów nowych programów unijnych,
a jednoczeœnie mo¿liwoœæ pokazania
siê na rynkach unijnych. Ju¿ zreszt¹
dziœ wiele specjalistycznych oœrod-
ków, m.in. z Austrii, Belgii, Francji,
Niemiec, W³och czy USA wspó³pracu-
je z polskimi naukowcami. Wspó³pra-
ca ta s³u¿y przede wszystkim wymia-
nie informacji naukowej z przoduj¹cy-
mi oœrodkami zagranicznymi, uczest-
nictwo we wspólnych badaniach i pro-
gramach miêdzynarodowych, pozyski-
wanie œrodków niezbêdnych do reali-
zacji badañ naukowych. Z wiedzy pol-
skich specjalistów skorzystaæ bêd¹
mogli tak¿e lekarze z ca³ego kraju. Dla
nich bowiem w Kajetanach przygoto-
wywane s¹ specjalistyczne internetowe
transmisje, np. z bloku operacyjnego,
leczenia wad wymowy czy dopasowy-

wania aparatu s³uchowego. Dziêki te-
mu bêd¹ mogli kszta³ciæ siê na odle-
g³oœæ, a do Kajetan przyjad¹ tylko po
to, by sprawdziæ, czego siê nauczyli. 

Fabryka implantów

Dla specjalistów o judymowskim
zaciêciu, zagraniczni pacjenci to nie
jedyne planowane Ÿród³o dochodu.
Obok pracowni naukowych, znajduj¹
siê bowiem 4 wydzielone pomiesz-
czenia. Na razie stoj¹ puste, ale prof.
Skar¿yñski usilnie myœli o tym, aby
rozpocz¹æ tu produkcjê polskich
podzespo³ów do aparatów s³ucho-
wych, co znacznie obni¿y koszty
operacji, a dodatkowo zapewni insty-
tutowi dodatkowe Ÿród³o dochodu. �
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Henryk Skarżyński i sala operacyjna w klinice w Kajetanach
(fot. Paulina)

Koszt jednaj operacji
całkowitej głuchoty
w ośrodku na zachodzie
Europy wynosi 50 tys.
euro, u nas ta sama ope-
racja kosztuje tylko 3,8
tys. złotych. Zoperowa-
nie 4–5 pacjentów zagra-
nicznych w miesiącu wy-
starczy, aby utrzymać
cały instytut


